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Dziennik społeczny, polityczny i literacki poświęcony głównie sprawom Ziemi Radomskiej*

Prenumerata w Radomiu wynosi:
Miesięcznie............................ 5 k. — h.
Z odnoszeniem do domu . 6 k. — h.

Na prowincji z przesyłką pocztową:
Miesięcznie ... 6 k. — h.

Adres Redakcji i Administracji: ulica Lubelska 46, dom Hempla.
Redakcja otwarta od 12 do 1 i od 6 do 7 po poi. Administracja od 9 do 1 i od 3 do 6 po poi.

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcja nie zwraca.

---------Turner pojedynczy 30 halerzy. =
Głos Radomski nabywać i prenumerować można we wszystkich Księgarniach, w Sklepie 
spożywczym p. Władysławy Adamskiej, Lubelska Ns 72; w Składach Win i Towarów 
Kolonjalnych: M. Paschalskiego, ulica Warszawska; Grajnerta, ulica Skaryszewska Nś 16;

J Nitkowskiego, róg ul. Długiej i Szerokiej.

CłCINIC^ Poniedziałku

zarY. hm mPoniedziałku 19 Sierpnia 1918 r. SENSACJA!
• sensacyjny dramat w 5-ciu częś- 

f fW ciach, ze złotej serji „Nordisk" 
liii Ili w wykonaniu najwybitniejszych 
lii u j 13 artystów Kopenhagskich.

WEŁNIANE

HliECZNIKOWSKI POLECA:

Cena ogłoszeń:
Na I str. wiersz garmontow^ 2 k. — h.
. III , „ petitowy 1 . 20 ,
. IV , - . 60 ,

Drobne za wyraz.................... - . 20 ,

Ostatnie dni!

Nie mieszkaj za blisko
nadzwyczaj wesoła komedja

JEDWABNE

BAWEŁNIANE WYROBY

Teatr Polski
H. CZARNECKIEGO

Środa 21-go Sierpnia r. b.

Carewicz
sztuka w 3 aktach oryginalnie napisana 

przez Gabrjelę Zapolską.

Czwartek 22-go Sierpnia r. b.

Manewry Jesienne
operetka w 3 aktach E. Kalmana.

Tańce — Ewolucje.

Bilety wcześniej nabywać można w 
księgarni W-go Suchańskiego a w dzień 
przedstawienia w kasie teatru o godz.

7-ej wieczorem.

Początek o godzinie 8-ej minut 15 
wieczorem.

idm Jń it”
Południowo-Wschodnia.

(Teł. e. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 20 sierpnia. Donoszą 
urzędownie:

WŁOSKA WIDOWNIA BOJU.
Nad Piavą unicestwiono włoskie 

próby natarcia.
Szef sztabu jeneralnego.

Zachodnia.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

BERLIN, 20 sierpnia. Urzędowhie 
z wielkiej kwatery głównej.

Armja arcks. Rupprechta.
Na południowy zachód od Baille- 

uil nastąpiły po najsilniejszym ogniu 
angielskie ataki między Meteren i 
Merris. Zostały one odparte w na ­
szych przednich linjach bojowych. 
Z obu stron Lys żywa czynność wy­
wiadowcza nieprzyjaciela. W lokal­
nych potyczkach na północ od An- 
cry posunęliśmy nasze linje i wzię- 
liśmy do niewoli jeńców.

Front armji Boehma,
Między Ancrą i Oisą wczesnym 

rankiem gwałtowna walka ogniowa. 
Nieprzyjaciel ruszał kilkakrotnie z 
silnymi atakami częściowymi. Na 
południe od Sommy rozbił się atak 
wojsk australskich na Herleville. Na 
północ od Roye miało własne na­
tarcie powodzenie.

Francuskie ataki z obu stron go­
ścińca Amiens-Roye zostały wszędzie 
odparte, częściowo w kontrnatarciu. 
Kilka wozów pancernych zostało roz­
bitych, kilka uszkodziła piechota 
nasza za pomocą granatów ręcznych. 
Podobnie rozbił się kilkakrotnie po­
nawiany szturm nieprzyjacielski tuż 
na południe od Avre. Przeciwnik 
wtargnął w zachodnią część Bau- 
vraignes, wycofaliśmy walczące tam 
wojska na wschodni kraniec tej miej­
scowości. Na północny zachód od 
Lassigny odparliśmy nieprzyjaciel­

skie ataki częściowe i kilkakrotnie 
ponawiane natarcia. Dalsze próby 
ataków powstrzymał nasz ogień.

Pomiędzy Oisą i Aisną rozpoczęła 
się wcześnie popołudniu silna walka 
artyleryjska. Około wieczora’ za­
atakował nieprzyjaciel po najsilniej­
szym spotęgowaniu ognia między 
Carlepont i na południowy wschód 
od Nouvrons. Nasze przednie woj 
ska wstrzymały w kilkugodzinnym 
zaciętym mocowaniu się nieprzyja­
cielski szturm, który wszędzie się 
załamał przed naszymi pozycjami 
bojowymi.

Front armji niemieckiego następcy 
tronu.

Nad Vesle z obu stron Braisnes 
przy ożywiającej się walce ogniowej 
mniejsze potyczki piechoty.

Pierwszy generał kwatermistrz 
Ludendorff.

Operacje koalicji 
na Syberji.

(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).
WŁADYWOSTOK, 20-go sierpnia. 

Amerykańskie wojska przybyły do 
Władywoątoku. Japoński kontyn­
gent dotarł do Nikolska i znajduje 
się w pochodzie na front ussurski.

Ofenzywa francuska.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

LONDYN, 20 sierpnia. Biuro Reu­
tera dowiaduje się, że lO-ta armja 
francuska przeszła wczoraj wie­
czorem do ataku między Gisą i 
Aisną, na froncie długości 16 km. 
i posunęła się na 3 km.

Niemcy w Petersburgu?
(Tel. o. i k. Biur. Koresp.).

BUDAPESZT, 20 sierpnia. „Az Est” 
donosi ze Sztokholmu: Z Petersburga 
słychać, że Niemcy mają zamiar obsa­
dzić linje kolejową prowadzącą na pół­
noc z Petersburga, aby jej .użyć jako 
podstawy dla operacji przeciw Anglikom 
na wybrzeżu murmańskim. Oczekują już 
w najbliższych dniach przybycia Niem 

i ców do Petersburga.

Kwestja polska.
Wiadomości jakie nadchodzą odnośnie 

sprawy polskiej w głów, kwaterze nie­
mieckiej brzmią naogół rozbieżnie, żad­
nych zaś urzędowych potwierdzeń odno 
śnie rokowań niema.

Sprawa naogół ma być postawiona w 
ten sposób, że z wyjątkiem pierwszego 
punktu listy żądań polskich, mianowicie 
sprawy obsadzenia tronu, Niemcy zga­
dzają się na wszystkie postulaty polskie.

Granica zachodnia pozostaje dotych­
czasową. Kwestja granic wschodnich 
otwarta. W tej sprawie Niemcy ogła­
szają swoje desinteressement.

Ten punkt mieści w sobie sprawę ar­
mji polskiej, której zadaniem będzie 
granice te od ściany wschodniej wy­
tyczyć.

Niezależnie od tego depesza ks. Ra­
dziwiłła podnosi nadzwyczaj dobre (zu- 
vorkommend), jak nigdy dotychczas, 
przyjęcie przedstawicieli Polski w kwa­
terze głównej.

Natomiast koresp. „Dzień. Narod.“ 
pisze z Warszawy co następuje:

„Na razie trudno przewidzieć, czy i w 
jakim stopniu porozumienie to zostanie 
osiągnięte. Wieści nadchodzące z Ber­
lina brzmiały pomyślnie. Podkreślić 
jednak należy, że niemieckie koła woj­
skowe, a zwłaszcza gen. Ludendorff, któ­
re od wybuchu wojny nie wierzyły w 
możliwość osiągnięcia porozumienia obo­
pólnego, zmieniły ostatnio zdanie, czego 
najlepszym dowodem jest obecny pobyt 
ks. Radziwiłła w kwaterze głównej.

Definitywnego jednak wyniku roko­
wań dotychczas niema.

Tylko Sejm!
Od osób zbliżonych do sfer politycz­

nych warszawskich dowiadujemy się, że 
rokowania w głównej kwaterze niemiec­
kiej odnośnie sprawy polskiej, względnie 
wyboru króla nie uczyniły naogół ta­
kiego wrażenia, jak początkowo przy­
puszczano.

Opinja warszawska uie lekceważy by­
najmniej narad w kwaterze niemieckiej, 
tymczasem jednak zachowuje się wzglę­
dem nich z rezerwą, czekając na kon­
kretniejsze w tym względzie wiadomości, 
oraz na stanowisko rządu polskiego, 
które dotychczas jest jeszcze niewiadome.

Na ogół przeważa wśród społeczeń­
stwa warszawskiego zdanie, że ostatecz­

ne uregulowanie kwestii polskiej i zwią­
zany z tym wybór osoby panującej leży 
wyłącznie w kompetencjach Sejmu pol­
skiego, który o tych sprawach będzie 
mógł zabrać głos decydujący.

Tylko Sejm!-— tak oczekiwany przez 
naród polski—będzie mógł na tych do­
niosłych kwestjach położyć pieczęć apro­
bującą!

„Svenska Dagbladet* zamieszcza arty­
kuł wstępny p. t. „Plany francuskie 
względem Danji". Dziennik wywodzi, 
że wobec tego, iż wojska koalicji na 
północy stoją na tyłach Skandynawji, 
odzywać si§ zaczynają głosy francuskiej 
domagające się zaatakowania brzegów 
niemieckich, co w wysokim stopniu ob­
chodzi Danję, a i dla Szwecji nie jest 
bez znaczenia. Artykuł powołuje się na 
opinję ^jenerała francuskiego, Degeuy, 
zawarta w nadesłanym do redakcji liście. 
Autor listu zwraca w nim uwagę na 
znaczenie, jakieby miały bezpośrednie 
zaotakowanie wybrzeży niemieckich. Za­
atakowanie takie miałoby, zdaniem jego, 
większe widoki powodzenia, niż sądzą 
francuskie i angielskie koła marynar­
skie, Plany jenerała francuskiego stresz­
czają się w tym, aby państwa neutralne, 
a zwłaszcza Holandję i Danję, wciągnąć 
do wojny. „Svenska Dagbladet" sądzi, 
że jenerał francuski otworzyć chce no­
we Saloniki na terytorjum duńskim. List 
jest z uwagi na nastrój francuski w sto­
sunku do państw neutralnych bardzo 
znamienny. Jenerał francuski domaga 
się takiego postępowania z neutralnymi, 
aby gotowi byli koalicji ustąpić pewne 
punkty oparcia. Osiągnąć to można 
przez „strategję dyplomatyczną". Autor 
listu zwraca w końcu uwagę, że Stany 
Zjednoczone rozporządzają w stosunku 
do państw neutralnych środkami przy­
musowymi.

Sprawy polskie.
Przedstawicielstwo polskie w Moskwie.

„Dziennik Narodu“ donosi:
Bez względu na zajścia, jakich widownią 

stać się może w najbliższym czasie Rosja cen­
tralna wraz z Moskwą, jako dotychczasową sto­
licą Rządu. Sowietów, nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że przedstawicielstwo Rady Re­
gencyjnej w Moskwie wytrwa mimo wszystko 
na stanowisku, aby zapewnić obywatelom Pol­
ski opiekę i pomoc. Wszelkie wersje, sprze­
czne z powyższym, nie odpowiadają istocie 
rzeczy.



GŁOS RADOMSKI

I«O fiOlB
Kalendarzyk. Dzii: Joanny Fremiot. Jutro: i 

Symforjana M.
Wschód słońca o godzinie 4 40. Zachód o 

godzinie 7.28. Długość dnia godzin 15.12.

fikronika miejska.
Zmiany w sądownictwie. Dowiaduje­

my się, że w sądownictwie radomskim 
proponowane są pewne zmiany w obec­
nych stanowiskach członków sądu ra­
domskiego.

„Puste dni". W gwarze ludowej ist­
nieją tak zw. „puste noce" spędzane 
przy zmarłych. U nas poczynają 
powtarzać się coraz częściej puste dni, 
podczas których można odbyć wędrówkę 
po kilkunastu sklepach w poszukiwaniu 
masła, chleba, jaj, wędliny—aby powró­
cić z pustelni rękoma.

Obserwuje się to coraz częściej, co 
oczywiście nie może usposobić optymi­
stycznie na zbliżającą się jesień i zimę. 
Stan zaprowiantowania miasta jest coraz 
uboższy, przy wzrastającej z dnia na 
dzień drożyznie.

Niektóre artykuły spożywcze, jak 
naprz. wędliny, stają się narkotem.

Brudy w sklepikach. Kilkakrotnie 
zwracaliśmy już uwagę na panujące bru­
dy w mniejszych sklepikach spożywczych 
które ignorują w sposób aż zbyt rażą­
cy wszelkie najbardziej podstawowe 
przepisy o hygienio.

Wobec tego, że sklepiki takie prowa­
dzą handel przeważnie artykułami spo- 
żywczemi, w Sprawy te należałoby 
wglądnąć i podobne niechlujstwo ukrócić.

Jako mały przykład brudów panują­
cych w r sklepikach, pokazywano nam 
papier, w który zawinięto chleb, z wy­
glądu kwalifikujący się do śmietnika, 
lub też ze śmietnika podniesiony.

wiązków przymierającego z głodu i ob 
dartego parjasa.

Prezes Z. Nowicki m. p.
Za sekretarza W. Karwowski m. p. 

dnia 15 sierpnia 1918 r.

Polakom dały wyjaśnienie ostateczne w 
sprawie przyszłości państwowej i gospo­
darczej kraju.

Stronnictwa .aktywistyezne zaczynają 
tracić w tych warunkach grunt pod no­
gami.
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ligendamm do Wismaru odbyta 
została w łodzi pod wodą.

W towarzystwie następczyni tronu znajdował 
się wielki książę meklemburski i księżniozka 
Olga brunświcka.

OFIARY
IW O WIN Y.

Żona niem. następcy tronu w łodzi podwodnej-
Do „Berliner Tageblattu" donoszą z Wismaru, I 
że przybyła tam na łodzi podwodnej następczy- | 
ni tronu.

złożone w Administr. „Głosu Radomskiego*

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Jerzego 
Horezaka składa kor. 30 Soczkowa na 
szpitalik dziecięcy.

I posiadająca dyplom z odznaczeniem, długoletnią praktyką Warszawską, 
udziela porad, przyjmuje panie do domu, zamówienia na wyjazd, wykonywa

| wszelkie zlecenia lekarskie ŁllUZYŃSKA
522—0 Marjacka .V 11, front I piętro.
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KONSTRUKCJE ZELAZ0-BETON0WE

Ze sceny i estrady.
Z teatru..

Dziś arcydzieło Zapolskiej „Carewicz", ujrzy 
światło kinkietów na naszej scenie. Będzie to 
zarazem egzamin- artystów komedjowych teatru 
Czarneckiego, którzy dadzą się poznać w innym 
świetle, nie operetkowym, a komedjowym.

W czwartek zawsze mile widziane „Ma­
newry Jesienne".

W sobotę przepiękna i pełna humoru ope­
retka „Gdy dwoje się kocha".

Z KRAJU.
Uniwersytet w Lublinie.

Z inicjatywy p. Karola Jaroszyńskie­
go, obywatela z Ukrainy, znanego dzia­
łacza społecznego—ma powstać uniwer­
sytet prywathy w Lublinie, na wzór po­
dobnych instytucji na Zachodzie.

Ma to być wznawiająca świetne tra­
dycje grodu trybunalskiego „alma ma- 
ter", promieniejąca światłem nauki na 
wschodnie kresy państwa polskiego.

Opiekę nad nową uczelnią powierza 
jej twórca polskiemu episkopatowi. Ka­
tedry będą obsadzone przez naszych u- 
czonych, którzy dotąd musieli pracować 
w Rosji.

Nowa wszechnica posiadać będzie 
wszystkie cztery wydziały.

Przedłożony polskiemu Ministerstwu 
oświaty statut ma być w ciągu dni naj­
bliższych zatwierdzony.

Koszta gmachu, laboratorjów i bibljo- 
teki obliczono na dwadzieścia miljonów 
rubli.

Pokryje je jednorazowo pan Jaroszyń­
ski; dalsza troska utrzymania nowej 
uczelni spadnie na społeczeństwo, które 
niewątpliwie zrozumie doniosłość tej 
piąpówki i nie poskąpi ofiar.

A. JANISZEWSKI
Radom, -u.1. JDł-uigra 28.

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNN1KI, RURY RÓŻNYCH
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY 
......................... . —--------- KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE. -

SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanio! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dost-rczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa

. -A......A- a a liftu Ai

BIURO TECHNICZNE
DLA BUDOWY MŁYNÓW, TARTAKÓW i CEGIELŃ

M. KANAREK Ł.,
Oddział Radom Długa 23.

Projektuje i urządza młyny z popędem parowym, motorowym i turbinowym.
Dostarcza maszyny młyńskie, tartaczne wszelkiego rodzaju, oraz kamienie 

młyńskie, gatry, cyrkularki, piły gatrowe, piły do cyrkularek, toczki szmirglowe 
j t. p. przybory tartaczne.

Firma dysponuje pierwszorzędnemi siłami technicznemi i posiada, własny 
warsztat mechaniczny.

Odwiedziny inżynierów, plany i kosztorysy na żądanie. 394—0

Proteit ffasczycielslwa Ziksh®
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich szkół 

początkowych oddział Radomski wysłał do 
Ministra Wyz. Relig. i Ośw. Publicznej 
pismo treści następującej:

Do J. E. Pana Ministra W. R. i O. P. 
w Warszawie,

Wobec ostatnich postanowień Rady Sta­
nu w sprawie płac nauczycielstwa szkół 
początkowych, wprowadzających płace u- 
rągające najelementarniojszym potrzebom 
człowieka, Zrzeszenie Nauczycielstwa P. 
S. P. Oddział Radomski czuje się w obo­
wiązku donieść J. E. Panu Ministrowi W. 
R. i 0. P., że rozgoryczenie z racji po­
stanowień powyższych w nauczycielstwie 
powstałe, grozi szkolnictwu naszemu ruiną.

Tego rodzaju ignorowanie ludzi pracu­
jących u podstaw, na których każde pań­
stwo kulturalne opiera fundamenty przy­
szłości, spowoduje dezercję masową z pla­
cówek, któryoh każdy z naB jeszcze kon- 
wulsyjnie się trzyma, lub w razie najlep­
szym spowoduje niedbałe spełnianie obo- |

Wrażenia bliskie prawdy...
Niemiec, Eryk Dąbrowski, podaje garść 

wrażeń z Królestwa Polskiego w „Berli- 
uer Tageblacie", Stwierdza on, że chłopi 
narzekają na wielkie rekwizycje bydła i 
na niskie ceny płacy za te rekwizycje. 
Opinja publiczna polska jest zaniepokojo­
na losem 700 tysięcy robotników, zatrzy­
manych w Niemczech. Przemysłowiec pol­
ski narzeka, że rekwizycje niemieckie 
zniszczyły wszystkie najkorzystniejsze czę­
ści maszyn, - tak jak- gdyby chodziło o 
zniszczenie przemysłu polskiego i o usu­
nięcie niewygodnego dla Niemiec konku­
renta, co jest niezgodne z prawdą. Zresz­
tą szalenie we znaki daje się Polsce ro­
snąca drożyzna. Ta drożyzna jest tym 
dotkliwszą, że Polska przed wojną nale­
żała do najtańszych krajów w Europie. 
Dąbrowski kończy swoje wywody stwier­
dzeniem, że wszystkie te następstwa woj­
ny przebolanoby w Aolsee, pod warun­
kiem, by pańtwa centralne raz wreszcie

Dobra lokata kapitału.
Jest do sprzedania w Radomiu dom frontowy 
z 3-ma oficynami jedno i dwu frontami oraz 
placami na budowę dużego piętrowego domu— 
front na dwie ulice w śródmieściu; Kapitał 
potrzebny około 300 000 rub. — Pośrednictwo 
wyłączone. Wiadomość: Jan Orłowski, Radom 
ul. Marjacka Jfc 15 m. 4. , 701—3

Aby istrzeiz od wyotienia pszczoły, 
kupię na ich podkarmianie większą ilość cukru 
lub melasy. Zgłoszenia przyjmuję między 2-gą 
a 4-tą po południu, ul. Ógrodowa 3.
669—3 S. Karbownlcki.

Iow. Poticz.
poszukuję kasy ogniotrwałej dużej 
Oferty, Grabów nad Pilicą do tegoż 
Towarzystwa. 699-2

Gorzelauj BektyfiŁator ~kX
ważne referencje, najwyższa wydajność z wszel­
kich produktów: melassy-cukrzyoy, oszczędność 
opału. Ostatnio lat 10 u p. A. hr. Szeptyckie­
go w Łabunie, p. Zamość Lubelski. Powró­
ciwszy z Rosji po ewakuacji poszukuję odpo­
wiedniej posady. Łaskawe oferty. Łabunie po­
wiat Zamość. Lubelski. A. Zieliński. ' 695—3

Dom lopig
dla E. K.

w śródmieściu, 
rubli. Oferty

cena do 50,000 
w Adm. „Głosu" 

679-2

Dora 4 piętrowy wie. Informacji udziela 
biuro Trawna 9 m. 6. 582—2

^gubiono paszport na nazwisko Anieli Gaszy- 
zJ ny wydany {przez Komendę Piotrkowską 
dn. 12jVI 1917 r. oraz portmonetkę, która za­
wierała paro koron i różaniec. Łaskawy zna­
lazca zechce odnieść do Adm. „Głosu". 694-1

Gf gubiono weksel na 1100 rb. na nazwisko
Dawida Blatmana, łaskawy znalazca zech­

ce przesłać Lubelska 78—Grimberg. 673-3

Gf gubiono legitymację na nazwisko Stanisławy 
Żurkowskiej wydaną przez Magistrat Ra­

domski d.f21yl 1918 r. za 641.

BIURO BUDOWLANE i HURTOWNIA.
Cement, Papa, Eternit, Dachówka, Cegła, 
Smołowiec, Gwoździe, Żelazo, Wapno.

Po cenach hurtowych. 291_10

Radomska Spółka Ogrodnicza
(Chrześcijańska)

Plac 3 maja liczba I. (Sklep W MWÓrZU),

Marchew od 35 hal. funt
Pietruszka „ 70 „ „
Ogórki do kwaszenia od 8 kor. 
kopa, sztuka od 10 halerz.

Jabłka dojrzałe od 60 hal. funt
Gruszki 1 20 „ „
Kapusta po 30 „ „
Kartofle 25 ,, ,,
Buiaczki ff 25 ,, ,,

Podejmuje się dostaw do hoteli, burs, internatów i tp. 
instytucji i odbiorców prywatnych.

Sklep otwarty codziennie—od godz. 8 rano do godz. 7 wiecz. 
bez przerwy; w niedziele i święta—od 8 do 10 rano.

, Brzozawsti i M. J. Szmrliński I
w Radomiu, Piać 3-go Maja I. Skład — Zgodna $2 6.

TEKTURĘ SM0Ł0WC0WĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
WAPNO, BLACHY, 6W0ŹDZIE, OLEJE MASZY­

NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.
Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom..

Za pozwoleniem cenzury wojennej.
Za wydawcę: Edward Suchański.


